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K r ó ł e w s t w o  P o l s k i  i .

W a r s z a w a  dn ia  4 lipca.
(* G a i e t y  W arszawskiey.)

Doszła tu wiadomość,  iż J W .  J X .  PForonicz , 
"‘ rcy - Biskup VVarsziwski ,  P ry m as  Króles twa
* "lśkiegó, obecny w K rakow ie , w zeszłym tygodniu 
^'oczyście przyjął  Paliusz Arcy-Biskupi .  Pow ró t  
J v v . Prymasa  do W a rsza w y  w tych dniach jest 
8ł>°dziewany. ________ _

F  R  A N C Y A.
P a r y ż  dnia  18 czerw ca.
(* Gazety  W aiszaw sk iey .)

Xiąże  C ararnan  wyjechał  żtąd wczora do 
W ied n ia , ce lem pożegnania N. Cesarza J inci  Au-  
®*ryackiego. S łychać  jednak, iż zabawi  w W ie -  
dptu aż do przybycia  następcy swego, Xią£ęeia 

aval M o n tm o ren cy .
Pan St. D enis, mianowany jeneralnym kon

sulem naszym w Morei,  wzią ł  z sobą 6oj,ooo fran. 
rządu greckiego.

— D n ia  20 —
Na ostatnićm wysłuchaniu ,  które Vice -H ra -  

, !a C hateaubriand  miał  u Kró la  Jmci ,  tenże U ra -  
,a Wspomniał o przy wiązaniu F rancuzów do Mo- 

? f" ‘yhy i dostoynych członków rodziny Jego. K ró l  
jnc  miał  na to między innemi odpowiedzieć: W iem ,  

lz naród  je s t  szczerze  do nas p rzy w ią za n y . W  szcze-  
8 ‘ nosci oddaję zu p e łn ą  spraw iedliw ość osobistym  
<■ c^uc/o/n i spusobowi m yślen ia  W  P a n a .

Caze taLugduńska umieściła następującą wia
domość z T alonu  pod. d. i 3b. m. „ W  tcy ch w i 
li w y p ł j  wa ztąd oddział eskadry pod dowództwem 
Kapitana okrętowego Cuoillier, k tó ry  zatknął  ban
derę swoję na okręcie zwanym M iasto  M a rsy lia .  
^ h l z i a ł  ten składa się, z fregat  A rn p łu tr ite  , 

esta lin , B ellona , Cybele i brygów le F a u co u  i le 
^‘d.rieux, tudzież s tatku bom bardjer sk iego ,/Iek/a , 
' ' ,,‘az ze 32 s tatkami  przewozowemi, przybyłerni  nie 

a "’n0 z M a rsy lii.  Wszystkie  te okrę ty ma ią ży- 
 ̂ Uosć na dwa miesiąca i sprzęty,  które domyślać 

fj  ̂ każą, iż są przeznacz m e  do przewiezienia jaz- 
^ i piechuiy.  Niewiadomy jest ceł ich wysłania; 

^ Q'vS«echnie atoli mówią,  iż udadzą się do K a-  
p 'x u  dla zabrania tam części woyska naszego i 

prowadzenia jey na wyspy Balaarskie,  któie Hisz- 
xW'x' rna odstąpić F n n c y i .  Wczora  (d. 12 c'.er- 
f . / ' Nawinęła do Tulona  z K o r fu  galiota la  Ti/r- 

f*ad spra wą Kapi tan  < de F lo tte . Lisiy,  które 
p zywjozta do Minist ra spraw Z3gnniczuy ch, po- 
‘ a"°  natychmias t  sztafetą.
y, , 1’uleyszy dziennik P osłan iec I z b  donosi, iż z

oitu nadeszła przez telegraf wiadomość do Mi-
US ra ^orskiego,  iż zawinął tam bi*yg N tstis, kió-
y ^  B o n a  zabrał  dwa statki  korsarskie Algi er 

sk i e .  0

j  Iz b a  deputow anych . D,  ig b. m. przyjęła
* >a większością 266 kresek przeciw 116 projekt  
0 p ra wa względem druku.

A s  g  r, 1 a .
L o n d y n  dnia  18 czerw ca.

(z G aie ty  W arsz»w»kiey.)
®łychać, iż Hiszpania rości pretensyą do wys- 

Y F ernando  P o ,  przez Angl ików zajętey; przed

3o bowiem latv posłałabyła fam 3ooo ludzi na osadę, 
lecz dla niezdrowego kl imatu ,  znowu ją opuściła.  
Hiszpania  ma teraz żądać oddania wyspy,  lub zna- 
czney summy,  jako wynagrodzenia,  tern bardziey,  
iż wyspę tę kupiła od Portugal i i ,  względem czego 
ma jeszcze istnieć układ.

W  Izbie Niższey odbyły  się rozprawy,  a r a -  
czey spokoj na rozmowa względem Ka to l ikó w;  kto 
tylko mówił,  każdy zdawał  się bydz 'przekonanym,  
iż epoka wyzwolenia nadchodzi.  Jednakowoż P .  
P ee l  oświadczył,  źe co do niego, zawsze przy swo
ich  zdaniach obstawać będzie, i że, jeśli Xiążę  
W ellin g to n  powiedział  co na korzyść Katol ików,  
mógł  tytko wyrażać osobiste uczucia. Pan  T o 
m asz L eth b rid g e , znany z nieprzychylności  swo- 
jey ku sprawie  wyzwolenia,  oświadczył na posie
dzeniu, iż opinia publiczna w samey rzeczy o- 
świadozajsię za Katol ikami ,  i że nareszcie w y p a 
dnie uledz.

— D n ia  tg  —
W  N a tc h e z> w północney Ameryce ,  zdarzy

ło 9tę n iedaw no  rzadkie odkrvcie,  że niewolnik,  
będący własnością Pana F oster, 66cioletni męż
czyzna, nie jest Negrem,  lecz prawdziwym M urz y
nem i następcą t ronu Timbu (nie Tom buk tu ,  jak 
z początku rozumiano),  k tóry  przed 4ostu laty w  
potyczce dostał s ię w niewolą. Dobroczynne oso
by ułatwiały korrespondencyą Ib ra h im o w i (w nie
woli  nazywał  się P rince), za staraniem Sek re ta 
rza sianu Pana C lay  z Jenera lnym Konsulem An
gielskim w T a n g erze  (ponieważ Xiążę dobrze po 
Ara bska  pisze), k tó ry  rzecz tę zupełnie wyjaśnił.  
Pan F a ste r  udarowa! go wolnością, pod w a r u n 
kiem,  ażeby A mer ykę  opuścił; łecz poczciwy sta
rzec nie chcia ł zostawić żony, k tórą w niewoli  
pojął; więc Pan F o ster  i tę uwolnił;  a tak  nie
zwłocznie udadzą się do W ash ing ton fi. Został  
on prawdziwym Chrześcijaninem: ma nadzieję, że 
gdy powróci  do swojey oyczyzny, będzie mógł 
wykupić  dziewięcioro swoich dzieci, k tóre  się 
zna jd u ją  w ręku Pana Foster.

— D nia  20 —
Tuteysza Gazeta Goniec donosi o nadeyściu 

listów urzędowych od Pana L a m b , Posła naszego 
w Portugal ii ,  pisanych z  L izb o n y  pod dniem 8 b- 
m. o fych ić  jednak, iż nie oheymują żadney w ia 
domości o poruszeniach obu woysk,  z po woda 
przeciętego związku z prowincyami . Co chw il a  
powiększ* s>ę liczba osób uwięzionych w L izb o 
nie. Rachują ich b l i s k o  3 0 0 0 .  Gazety Lizbońskie 
nie wzmiankują wcale o działaniach woyskowych;  
lecz natomiast umieszczają postanowienia Infanta 
Don M t gunia , względem zaciągu batalionów ocho
tn ików,  względem oddawania broni przez osoby 
prywatne ,  k tóre ją posiadają, a to pod karą Uwa
żania ich buntowników,  i nakoniec względem 
amnestyi dla wszystkich żołnierzy, którzy przeciw 
władzy Infanta powstali .  Z  listów zaś pryw atnych  
okazuje się, iż g łówna kwatera woysk* powstaif- 
ców była w K oim brse, r przednia straż w P on t-  
bal, i że woysk o to zwolna się posuwa. Przednia 
straż woyska Infanta D oń M ig u e la  znaydowała 
się w Leiria-, ma sam udać się za nią, ogłosiwszy 
w wydaney odezwie, iż na czele w iernych swo
ich s tronników,  chce osobiście ukarać zdradę t  
adrayców.  Słychać ,  i* a i s  daleko L o ir ia  zaszła



u t a r c z k a  m ię dzy  przedn ie m i  s t ra żami  obu  woysk ,  
i  ze w  c i ągu  jey odd z ia ły  p rz ed n iey  s t r aży  Woy
ska  In fa n t a  walczył y  z sobą, gdyż  p u łk i  8 m y  
s t r ze lc ów  i 7tny jazdy, wraz  z a r t y l l e r y ą  u d e r z y ły  
na  16 p u ł k  p i echo ty .  R a n n y c h  przywiez iono  do 
L iz b o n y .  Resz ta  zaś, j ak  mó wią ,  przeszła  po tem 
na  s t ronę  p rzec iw ną .

T a ż  Gaze ta  umieśc i ła  w czo ray ,  j ako w  ro» 
cznicę  b i t w y  pod W a te r lo o , w ie lk ie  p o c h w a ł y  
X tą żęc ia  W e llin g to n a .  „ O b y ś m y  (pisze) d ługo  
jeszcze posiadal i  tego bohate ra ,  k t ó r y  b y ł  g ł ó w 
n y m  s p r a w c ą  tak  znakomi te go  zwycięz twa!  O b y  
n a  czele g ab ine tu  m ógł  bydz' r ó w n i e  szczęśl iwym, 
ja k  b y ł  na czele w o y s k ! ”

P o r t u g a l  i  a .
L iz b o n a  d n ia  6  c zerw ca .

(z Gaiety Warszawskiej).
Ogłoszono tu  d w a  rozkazy  d z ie n n e ,  7, k t ó 

r y c h  p ie rw s z y  obe ymu je  nas tęp ują cą  odezwę do 
żołnie rzy:

„  F a k c y a  w o y s k o w a , k tó ra  się r a p t e m  u» 
tw o r z y ła  , śmie p r z e r y w a ć  spokoyność  i pub l ic z 
n e  bezpieczeńs two,  k tó r e  p o w i n n a  b ył a  u t r z y m y 
w a ć  ; p o w s ta w a ć  p r z e c i w  s u r o w y m  p r a w o m  su-  
b o r d y n a c y i ,  k t ó r e  dla szanownego c h a r a k t e r u  do
b r e g o  żołn ie rza są świę temi ;  sprzys ięgać  się p r z e 
c iw  do s t oy ney  osobie mojey i  w ładzy  K r ó l e w -  , 
s k i ey  , i  po d łe m i  sposobami  u w o d z ić  i n n y c h  żoł
n i e r z y  i poc iągać na s t ronę  s w o ję ;  a to wszys t
k o  dla shańbien ia  T r o n u ,  obalen ia  poś więconych  
p r a w  zasadniczych M o n a r c h i i ,  w y tę p ie n ia  św ię -  
t e y  naszey Rel igi i ,  i w t r ą c e n i a  niepodległośc i Oy-  
czyzny  naszey i świe tności  Narodu ,  W o k r o p n ą  p r z e 
paść.  Ż o ł n i e r z e '  nędzni  ci b u n to w n ic y  b y l i b y  
już odstąpi l i  n ie rozsądnego swego p rzeds i ęw zię
c i a ,  z łożyl iby  broń,  i b ł a g a l ib y  o przebaczenie 
o b m ie rz łe y  ich  zbrodni ,  g d yb y  zaciętość nie w s t r z y 
m y w a ł a  póyść  za n a tc hn ie n ie m  sumnienia,  u c z u 
c i ami  h o n o r u  i s ło w am i  m e m i , oraz w i d o k i e m  
p r z y k ł a d u  s ta łey  wiernośc i ,  jaką K r ó l e s t w u  i ś w i a 
t u  okazaliście.  Po t rzeba ,  aby  oręż wasz u k a r a ł  
n ie zw ło czn ie  w ia ro ło m st w o  tey gar s lk i  b u n t o w n i 
k ó w  , i raz  na zawsze położył  koniec d u c h o w i  
r e w o l u c y y n e m u  , k t ó r y  od ty lu  lat  wstrząsa N a 
r o d e m ,  i  p r z y w i ó d ł  go do ostatniego ko nw u l sy y -  
ne go  stanu.  Żołn ie rze!  po s t ano w i łe m  sam stanąć 
n a  czele woyska;  jest to mieysce  naysz lache tn iey-  
sze i nayzaszczy tn ie ys ze ; t am bowi em dać warh 
m og ę  naylepszy  dowód zupe łney  mojey ufności;  
i  t a m  też spod zi ewam się o t rz ym ać  na yśw ie tn ie y-  
gze d o w o d y  n i e p o ró w n a u e y  waszey  wierności ,  o- 
r a z  n ie zachw ian ey  waleczności .  I dźc ie  za m n ą ,  
a  zawsze p o s t ęp o w ać  będziecie drog ą  hono ru .  J e 
śli ściśle dope łnic ie  rozkazów moich,  spadn ie  na 
"was b łogos ławieńs two Boga  A lfo n s a  H en riiyu ez , 
i  n ig d y  nie rozpoczniecie  boju,  k tóregobyśc ie  ja
k o  zwy cię zcy  nie skończyl i .  —  W  pał acu  A ju d a  
d n i a  \  czerwca .  ”

(podpisano)  I n f a n t  R e j e n t ,
Szef  g łó wnego  sztabu:
H r :  B a rb a c e n a  F ra n c isc o .

D r u g i  rozkaz  d z ie nny  z a w i e r a  na s tę puj ące  
pos tanowienie :

„ G d y  potrzeba,  ażeby l iczba  k o rp u s ó w ,  s k ł a 
d a ją cy ch  a r m i j ą ,  k t ó r ą  go tów jestem d o w o d z i ć ,  
b y ł a  spiesznie powiększoną ,  w p r z y z w o i ty m  spo
sobie,  jak obecne  okol iczności  wymaga ją ;  po do
ba  mi się w i ę c  rozkazać,  i żby  wszyscy niżsi  of- 
f i c e ro w ie ,  pod of f ic erow ie  i żołnierze ,  z j ak iego
k o l w i e k  bądź k o rp u su  , uw ol n i en i  ze s łużby od 
r o k u  1820 , w  10 dni  po ogłoszeniu n imeyszego  
p o s t a n o w i e n i a ,  p rzy ł ączy l i  się do p u ł k ó w  jazdy 
l g o ,  3g o , 4g o , 5go i 7go, oraz p u łk ó w  p i e c h o 
ty  i g o /  a g o ,  4g o ,  5g o ,  7 g o , 8 go ,  i 3g a ,  tbgo,  
i g g o  i 2 2 g o , tudz ież  a r t y l l e r y i  lgo,  2go i 5go. 
D o w ó d c y  t y c h  p u ł k ó w  rnają w  osobney x i ą ż c e  za
p i s y w a ć  ich  płacę ,  aby  po ustaniu powodów ,  sk ła 
n i a j ą c y c h  mię  do w ezw an ia  i c h  do b r o n i , można 
i m  dap zn ow u  uwoln ien ie ,  niezawis łe  od n o w e 
go ro zk azu  ; w  uw ol n ie n iu  zaś od s łużby,  k tó re  
d a w n i e y  o t rz yma l i ,  a k t ó r e  te raz  złożyć p o w i n 
n i ,  w yraźnie zastrzeżono, iż mają w eyść w  sze

r e g i  woyska ,  jeśli  i ch do lego p o w oła m .  Ci wszy'  
s c y , k t ó r z y b y  nie dope łn i l i  tey p o w i n n o ś c i ,  i 
w zbr ani a l i  się wziąć  oręż na obronę  Religi i  i T r o 
nu  P o r t u g a l s k i e g o ,  mają by dz  uważani za zb ie 
gów.  Ci wszyscy  z a s , k tórzy  się zaciągnęli  do 
k o r p u s u  o c h o t n i k ó w  roja lis tow s k i c h , nie  mają 
po t r z e b y  s ta wie n ia  się do r z eczony ch  p uł ków .  
R a d a  wojenna  obowiązana  jest us k u teczn ić  bez 
zw ło k i  n in ie j s ze  pos ta nowien ie .  W  p a ł a c u  A ju -  
d a  dn ia  2 c z e r w c a  1828 r o k u . ”

Z rozkazu I n f a n t a  
(podpisano)  H r .  de R io  P a r d o .

Sł y c h a ć  o m ocn em  p r z e ł o ż e n i u ,  k t ó r e  k a '  
p i t a n  S a r to r iu s , dow ódc a  Ang ie l sk i ,  po da ł  rzą
do wi  po r tug a l sk iemu ,  i w k tó r e m  oświadczył ,  H, 
jeśli  b lokada  p o r t u  O porto  t r w a ć  będzie,  i o k r ę 
t y  angie lskie  doznają prz eszkody  w zawi jan iu i 
w y p ł y n i e n i u  z D u e ro , z obowiąz ku  swego stoczy 
b i t w ę  z eska d rą  b lokującą ,  i zab ierze ją lu b  za
t o p i ,  a lbo  sam dozna podobnego losu. M ó w i ą ;  
iz rząd;  n ie  tylko nie w w a ż a ł  na to pr ze łożenie ;  
lecz n a w e t  pos ła ł  pos i łek  eskad rze  blokującey.  
K k p i t a n  S a r to r iu s  w z m o c n i ł  się także b r y g i e m  
wo je nnym .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  f) c zerw ca .

(z Gazety Warszawskiey)-  
Zdaje  się, iż J u n t a  w O porto  chce  rozpocząć  

u k ł a d y  z rz ądem  naszym,  p r a g n ą c  uznania jey za 
władzę  D on P e d ra  , i weyśc ia  Z nią w  związki* 
H is zpan ia  zaś c h c e  bydź  neu t r a lną ,  t ak  dalecej  iż, 
zamiast  rozc iągnien ia  ko rdo nu  przy gran i cy  P o r tu -  
gal sk iey ,  p rzes ta je na w ys łan iu  oddz ia łów woyska  
do p r o w i n c y y  Gal l icy i ,  D a w n e y - K a s t y l i i  i JCstre- 
m a n d u r y ,  bez u t worzenia  k o rp u s ó w ;  zamyśla t a k 
że w zmo cn ić  osady w B a d a jo z  i C iu d a d - R o d r i g d ]  

D n ia  10 k w ie tn ia  dało się uczuć  w P e r u e lt  
w  A r r a g o n i i ,  mocne  t rzęsienie  ziemi,  a w godzinę 
po tem jeszcze mocnieysze;  n ie  uszkodziło jednali  
domom.

N i e m c y *
O d  b rzeg ó w  M e n u  d n ia  22 c ze rw ca .

/  (1 G a ie ty  W arszawskiey).
K r ó l  J m ć  B a w a r s k i  p rzes ła ł  P a n u  E y n a r a  

ńo,ooo I r .  w ce lu  oddania  i c h  b a n k o w i  greckie*  
mu.

—  D n ia  2 3  —
Od k i lkun as tu  la t  chc iano  po s ta wi ć  w  Md* 

n a c h iu m  p o m n i k  J e n e r a ł o w i  B a w a r sk i e m u  D e r o fi  j 
k t ó r y  zginą ł  pod  P o lo c h ie m , nie mniey  całenii1 
4o,ooo ko rpusowi ,  k t ó r y m  dowodz i ł .  Sk ł adka ,  n* 
t e n  cel zbie rana ,  p rzynios ła  ty l ko  2,384 z ł .  red* 
K r ó l  B a w a r s k i  p rzeznaczył  tę s k ł a d k ę  na fundu s i  
w o y skow y ,  a koszta p o m n ik a  p r z y r z e k ł  opędzi® 
z w łas ney  szkatu ły.

N i d e r l a n d y .
B r u x e l la  d n ia  22 c ze rw c a .

(1 G aze ty  W arszawskiey.)
J .  K .  M .  X i ą ż ę  O r a n ii  p r z y b y ł  d. 19 b.  W' 

do H a g i .
Donoszą z A r n h e im  pod  d. 17 b.  m., iż X i ą '  

żę G u sta w  A dolf,\ syn byłego  K r ó l a  S zw ed zk ie '  
go, z o rszakiem swoim p r z y b y ł  tam d. 16 b. nn 
z N irncg i)  a nazaju t rz  w y je c h a ł  do z a m k u  L o o .

W  l o c h y .
R z y m  d n ia  S c ze rw c a .
(» G aze ty  W'arzzawskiey.)

Dnia  1 b. m. zaw in ą ł  do A n k o n y  n o w o  wy"' 
b u d o w a n y  b ry g  grecki ,  nazwisk iem J e r z y  C ann ing l 
i p r zy w ió z ł  z E g in y  l i sty od Prezesa G r e c j i .

M ię d zy  A n k o n ą  i JV enecyiz  u rządzono regtf '  
l a r n ą  żeglugę s ta t kami  pa ró w e m i .

P  R U S S Y.
R  er lin  26  cze rw ca .

( i  G a ze ty  W arszawzkiey .)
Gaze ty  t u t e j s z e  u m i e ś c i ł y  na s tę pu jący  tia j1'  

wyższ y  rozkaz  g a b i n e t o w y ,  do M inistra w oynyt  
Jenerała p iechoty  H a k e .



^Postrzegłem ze w zm sgającem  się nieukon-
tetitowartiem, iż pojedynki w woysku raczey się 
pomnażają,  niż zmnieyszają. W  ostatnich latach pa
dło wiele ofiar togo przesądu, po części dla nę- 
dzney bagateli,  przez co wydar to woysku peł nych  
fiauziei oficerów, a smutek i żal zrządzono wielu 
lamiliom. Zycie oficera poświęcone jest obronie 
i r o n u  i Oyczyzriy, a kto je dla małego sporu  w-ysta- 
tvia, ten dowodził iż nie zna wyższego swego p r z e 
znaczenia i nie umie zachować przyzwoitego postę
powania,  k tó ra  na obyczayności prawdziwem  
ficzuciu honoru.

„Żądam od korpusu officerów, aby przez 
'Wzajemny dozor nad postępowaniem swoich kolle- 
gow , przeszkadzali  . wyb uchom nieobyczaynyeh 
Czynności, i spory przyzwoi tym sposobem przez 
Zwracanie stron na dobrą drogę uprzątali ,  a w po
grzebie na wet używali  upoważnienia,  danego im w 
postanowieniu mojem, z d. i 5 lutego 1821 r., wzglę
dem sądów honorowych,  i winnych do tegoż 
sądu pociągali.  K orp us  oficerów, k t ó ry  przez sto
sowne Zajęcie się takieml  sprawami honorowemi.  
Zspobieży pojedynkom,  zjedna sobie prawo  do rno- 
)ey życzliwości,  i okaże, iż tchnie duchem p r a w 
dziwego houoru.  W k ła d a m  oraz szczególniey 0- 
howdązek na przełożonych, aby bacznością i nau- 
^ a n i e m ,  działali  przeciw temu zgubi emu przesą
dowi. K t o b y  przes tróg ich  nie s łuchał  lub prze
c iwnika  swego wyzywał  na pistolety, temu każę dać 
Uczuć surowość p ra wa i bez żadnego względu ob
chodzić się należy z tym,  k tóry  przez umyślnie u- 
chybienie przyzwoitości,  lub  zuchwałe  obrażanie 
pobudzał  do pojedynku.

„Zalecam W  Panu, abyś to ogłosił officerom 
jWoyska z n am ien ien iem , iż pokładam ufność w 
Jch sposobie m yś len ia , | e  dobrze nabytą sławę 
Wojenną woyska,  usi łować będą powiększyć przez 
'Wytępienie zas tarzałych przesądów i coraz więk- 
Szą szlachetność obyczaje w.„

W  B e r lin ie  dnia i 3 czerwca 1828 r .  
(podpisano) F r y d e r y k  W ilh e lm .

T  u  R  c  Y a .
S ta m b u ł d. 2g m aja.

'  (z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
Seraskier  H u sse in  Basza, k tóremu C halil Ba- 

jako drugi Seraskier  przydany został, odp ra 
wi* P rz;.eSUd woy ska ,  mającego wzmocnić armią  

recką  nad D unajem . Woysko to oglądał sam 
o U ?. )v wig' l ią wyj śc i a  jego d o A d rya n o p o la  i 
S zu m u , i zachęcał do waleczney obrony ojczyzny.  
Z rozkazu Suł tana rozdano żołnierzom podarunki,  
u C halil Basza, k tó ry  posiada szczególne względy 
Sułtana , ot rzymał 5oo kies i 5o koni z kosztow
nym rzędem. Sułtan towarzyszył temu Woysku do 
B a u d  i pożeguał je temi s łowy: w alczcie m ężnie , 

kro tce u d a m  się za  wami.
W e d ł u g  p ry w a tn y ch  doniesień, janczarowie 

bUeli uczyuić powstanie w okol icachArzeru/n .Rząd 
uteyszy zachowuje głębokie milczenie o wszyst- 

* lem , co się dzieje w Azyi,  co zatrważa umysły ,  
p ł a s z c z a  magnatów,  posiadających dobra w tam- 
eyszyćli krajach.

W  meczetach przeczytano firmati względem 
Obrony kraju.  Jes t  napisany' zwyczayhym kształtem.

—  1/n ia  3 i —■
W ik ła jąc e  się coraz hardziey  stosunki Po r-  

J  Ot tomańskiey,  wzbudzi ły  w niey życzenie po- 
)®dnania się z F ran c y ą  i Anglią.  Reis-Ef lendi  po- 
jcci ł  dnia 29 b. m. Dragomanowi  Posła Nider landz
kiego, aby pros ił  tegoż Posła o przyjęcie jednego 
!®'u d0 Jenera ła Hrabiego G uillem inot, a dru gie

go do Pana S tra tfo rd - G anninga , i przesłanie tych 
l is tów obu Posłom do K o r fu , iżby poznawszy za- 
n, lar Po r ty  , że nic nie chce  opuszczać dla uczy
nienia pierwszego kroku do pojednania,  wrócil i  do 
S ta m b u łu . Na kilka dni przed tern oświadcze
niem , Rei s-Effendi  uczynił  Posłowi  Nider landz
kiemu,  n iektóre  zapytania,  tyczące się t rakta tu  z 
dnia fi lipCa, i  s tosunków Mocars tw z Por ta ,  na co 
przyzwoi tą odpowiedź ot rzymał.  Odpowiedź ta 
jednak nie zdołała objaśnić dyplomatyki O t tonuń-  
®kiey , która, pomimo wyraźnego zap ew n ien ia ,  iż

ty lko przyjęcie pośrednictwa Mocars tw i  t ra k ta 
tu z dnia 6 l ipca mogłoby skłonić Posłów fran -  
cuzkiego i angielskiego do powro tu ,  przestała na 
wezwaniu  ich, opierającem się na ogólnych p r z y 
jacielskich oświadczeniach, i na tem całą swoję 
nadzieję zasadza. Wszelako Poseł  Nider landzki po 
czytał  sobie za powinność przesłać powierzone li
sty do K o r fu , us iłował  oraz przekonać Por t ę  , iż 
t rudno się spodziewać pomyślnego wypa dku  z jey 
oświadczenia,  i że Por ta  myli się bardzo,  prz yw ią 
zując wielką wagę dó rozmowy w  S m y rn ie  mię
dzy Admira łem de F ig n y  i tamecznym G u b e rn a 
torem H a ssa n  Baszą, oraz mniemając, że bytność 
p o s łó w  w K o r fu  dowodzi,  iz gabinety Londyński  i  
Paryzk i  naymocniey pragną zbliżenia się do P o r 
ty, i chwycą  się wszelkiey w tey mierze sposobności* 
Poseł  niderlandzki  miał  dodać, iż zbliżenie się ze 
s t rony Mocars tw może ty lko nas tąpić przez p rz y
jęcie t rak ta tu  z dnia 6 lipca, i  że taka była myśł 
A dmira ła  de R ig n y , którą  Por ta  źle zrozumiała* 
Ciekawi  tedy jesteśmy skutku tego kroku P o r t y ,  i 
oczekujemy odpowiedzi Posłów. Większość jednak 
dyplomatyków przyznaje niedostateczność tem u 
krokowi ,  i uważa go tylko za ponowienie wielo
k ro tnych  us tnych oświadczeń Reis-Effendego,  k tó 
re  nigdy stanowczego skutku za sobą nie pocią 
gnęły.

Uzbrajania wojenne, lądowe i morskie,  ciągle 
postępują. H ussa in  Basza wyruszył  do S zum li, a 
C halil Basza do S y lis try i. Twierdzą,  iż oba ma
ją ins trukcyą od Sułtana,  aby w  pew nych  okol icz
nościach układal i  się, co jednak nie zdaje się po- 
dobnem do prawd y .  Kapi tan  Basza pop łynął  ss 
5 okrę tami  ł iniowemi i 7 fregatami  do zatoki B u *  
ju kd ere . T a h ir  Basza został wysłany z 3 b ryga
mi i ki lku  statkami palnemi  do Dardanel lów,  dla 
oddalenia Admira ła  greckiego M ia u lisa , k tóry  tam 
krąży,  i blisko zamków zabrał  ki lka okrę tów k u 
pieck ich tu reck ioh  z bogatym ładunkiem.

Od g ra n ic  tu reck ich  3 t m a ja
Z M a lty  donoszą, iż Mocars twa sp rzymierzo

ne zgodziły się na trzymanie A le x a n d r y i  w zam
kn ięc iu ,  i że Adm ira ł  C odrington  już k i lka  f r e 
gat  odłączył  tym celem od floty swojey.

D n ia  g czerwCa.
Z A n k o n y  piszą , iż tam zawinął  k u t l e r  an

gielski z K o rfu  i przywiózł  wiadomość o nastąpić 
mającem zamknięciu A le x a n d ry i)  k tórem,  według 
podobieństwa do prawdy ,  Admira ł  de B jg n y  do
wodzić będzie. Otrzymano także w A n ko n ie  w ia 
domość , iż Ib ra h im  Basza sposobi się ruszyć 
wgłąb Morei,  i że do tego przeznaczył 1000 żołnierzy 
swoich.  W  twierdzach K oron, M odon  i N a w a - 
r y n ie  ma pozostać 7000 naylepszego woyska jego 
pod dowództwem 1%olimana Beja. G re cy  odrzu 
cili propozycyą Por ty względem dobrowolnego pod
dania się; uwięziono oraz Biskupów greckich,  w y 
słanych ze S ta m b u łu  dla ogłoszenia Grekom amne-  
styi imieniem Sułtana,  co jak mniemają, skłoni ło  
naywięcey Ib r a h im a  Baszę do weyścia znowu 
wgłąb Morei.  K i lk u  cudzoziemców, przyjaciół G r e 
ków,  wysiadło w A nkon ie) wracają oni do oyczy- 
zny swojey;  między nimi  ma bydź także syno
wiec byłego wiplkiego Admirała,  Lorda  C ochrane.

Donoszą z T em eS w a ru , iż T u rcy  kupują za 
gotowe pieniądze znaczną ilość zboża i bydła ,  k t ó 
re  sprowadzają do S y lis try i. W  woysku tureckiem.  
ma się znaydować wielu zagranicznych of ice rów,  
a pospolite ruszenie jest liczne, zwłaszcza z Bośnii.  
Główne woysko tureckie póu Szum ią  ma wynosić  
przeszło 100,000 ludzi.

W e d łu g  l istów z K o r fu  pod dniem 2 czerw 
ca , zawinął  tam okręt  turecki  w towarzystwie  
francuzkiego, p łynąc  z JSaw arynu. Posłaniec ro« 
zeymowy turecki ,  k tó ry  się na tym okręcie znay-  
dował ,  miał  ki lka razy rozmowę z Jene ra łem A -  
da m s,Lordem NaczelnymKommissarzem w ysp Joń -  
skich  i H.rabią G uillem inot. Słychać,  iż imieniem 
Ib ra h im a  Baszy oświadczył,  że jeśli eskadry  sp rzy
mierzone nie przestaną tamować dowozu żywno
ści do Morei ,  w takim razie wspomniony Basza b ę 
dzie się widział  zniewolonym pustoszyć k ra y  na
około. Oba okrę ty  w y p ły n ę ły  na p o w r ó t ; lecz

/



w y p a d ek  rozmów z ow ym posłańcem nie jest s t eczkach , gminach i powiatach,  aby mieli  dozór 
wiadomy,  nad Kościołami,  Klasztorami  i Duchownemi w o-

— D n ia  10 —■ gó lnoś ci ; aby rozpoznali stan szkół publ icznych;
List  z E g in y  pod dniem i 5 maja wyraża:  aby zwracal i  uwagę na poprawy w poborze docho-

MW  końcu kwietnia  rozeszła się tu pogłoska,  dów kra jowych  z dogodnością dla nar odu ,  a do-
iż morowe powiet rze grassuje na wyspie I d r y i ,  brem dla s k a r b u ;  aby nayti nskl iwiey dochodzili
Biegły lekarz  wysłany do ley wyspy przez P re -  własności  uarodowey , którą po większey części
zesa, nie wchodząc w dokładne rozpoznanie cho- p ry w a tn i  lub dawnieysi  urzędnicy sobie przywła-  
roby,  zdał zatrważający rapp or t .  W  skutku cze- szczyli; aby wspólnie z Dirnogi rentami  załatwiali  
go Prezes kazał natychmias t  ogłosić kwarantannę,  spory,  i aby nakoniec urządzili policyią. Każda- 
i  przerwać  wszelkie związki lądem i morzem w mu z tych Kommiśsarzy przydano kilku żołnie-
całey  G re c j i .  TLego dnia, kiedy takowe postano- t'zy, i milicyia Depar tamentowa zostaje pod jego
wien ie  w E g in ie  ogłoszono,zamknięto koscioł, wszy- rozporządzeniem.  Nie mianowano jeszcze nadzwy-
s tkie roboty  ustały, oddalono zawijające okręty,  i '  czaynych Komtnissarzy do 6 Departamentów wysp. 
zalecono mieszkańcom, aby bez konieczney potrze- Postanowienie Prezesa z dnia 28 kwietnia przepi- 
b y  nie wychodzi li  z domów.  Teyże nocy (z dnia suje sposób wyboru i liczbę D im oge re ntów , oraz 
4 na 5 maja) pokazał się oddział korpusu F abviera  ich  a t t rybucyie .
na wyspie , i rozs tawi ł straże po wszystkich uli-  — -
cach miasta.  T rw a ło  to do dnia ra,  kiedy pow- R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
szechne narzekanie mieszkańców, i jednozgodne o- (xGasety Wsrstaw^kiey).
świadczenie l ek a r zy ,  iż nie tylko nie ma żadnego D. 20 z. m. dało się uczuć trzęsienie ziemi
śladu morowego powietrza na całey w y sp ie ,  lecz w ki lku  mieyscach południowej’ Szkocyi.  Teraz
owszem stan zdrowia jest na j lepszy,  skłoni ły wła- znowu d. 2 b. m. trzęsienie ziemi w okolicy M il/vrd , 
dze m iej scowe do stosownego ogłoszenia. Prezes  było bardzo mocne. Ogromna skała Diedah ko 
H ra b ia  C apodistrias, k tóry ki lka dni bawił  przed brzegu rozpękła się z okropnym hukiem na tysią- 
wyspami  l d r y ą  i S p e z z y ą ,  gdzie Vice -Admira ł  czne kawały ,  z k tó rych  ki lka upadło w d o s j ć z n a -  
Cesarsko-Rossyyski ,  H ra b ia  H e y d e n , na okręcie czaey odległości.
M zow  przyłączył  się do niego, wróci ł  d. 11 b. m. Jes t rzeczą godną Uwagi, iż nayznakomitsze
do zewnętrznego portu E g in y ,  i d. i 4 b. m. wy- kopalnie Mexykadskie  zostały odkry te  przypad- 
siadł na ląd. Ok rę ty  l inijowe Rossyyskie ydzow  kiern, a to jeszcze nayczęściey przez ludzi. k*ó- 
i A le x a n d e r  N e w sk i,  tudzież okrę t  lmijowy An- rzy z nayuboższego stanu przyszli poletu do ogro- 
gielski W a r s p ite ,  towarzyszyły  mu w tey zeglu- mnych bogactw. Naywiększe kopąlnie w  L a  L u z  
dze. Dzis fregata Angielska stanęła także na kot- należały początkowo do człowieka,  k tóry  dawniey 
-wicy w zewnętrznym porcie tu te jszym.  W  cza- t rudn i ł  się pędzeniem mułów,  a k tó ry  polem za- 
sie, kiedy z ostrożności przerwany był  przez kil- pisah 4 miliony doilarów na dobroczynne Ins ty tu-  
ka dni związek między rozrnaitemi powiatami , u- la. Kopalnią w M orelos  odkryl i  na wiosnę 1826 
skuteczniono z rozkazu Prezesa środek,  k tóry  wpra-  r.  dway bracia,  z k tórych jeduemu nie chciano 
wdzie jest przeciwny duchowi  n a r o d u ,  lecz kio- poprzedzającego dnia pożj’czyć nawet t rochę ku- 
rego potrzebę rząd oddawna uznawał;  to jest, przy- kurudzy  na upieczenie chleba  W  przeciągu dw óch 
siąpiono wszędzie do rozbrojenia ludu, i każdemu^ miesięcy b rac ia ,  ci, wydobyl i kruszcu /.a 270.000 
oprócz w o j s k o w y ch  biorących plącę od rządu,  za- doilarów. W i e l k ą  kopalnią w P~ele-M adre  od- 
hromono nadal nosić broni  , co także nastąpiło i k r y ł  wędrowny muzykus.  Ukradziono mu konia, 
■w E g in ie . Nad brzegiem stałego lądu Greckiego i dla tego nie mógt daley odbywać d rog :, i musiał  
i  wysp,  postawiono liniją kwarantanny ,  aby po- nocować w górach. Tam rozpali ł  ogień, a naza- 
d ług wyrazów jednego z członków Panheileniouu,  jutrz rano z popiołu jego wyciągnął  kawał  sro
z p r o w a d z i ć  Grecyą do rzędu krajów' ucjwi l izo-  bra .  V\ miejscu te ino  10 łokci pod powierzchnią 
w aney  Europy.  —- Prezes  wydał  rozmaite postano- ziemi znaleziono obfite srebro,  
wienia  względem wewnętrznego urządzenia kraju.  Po wielkich upałach,  spadł  w H annow erze ,
Nadzwyczajn i  Komrnissarze do 7 Departamentów d. 21 b. rn. grad nadzwyczayriy w sztukach, k lore 
Morei,  objęli już swoje urzędowanie.  Dana im in- po 6 do 8 łótów wszyły.  VV czterech minutach 
s t rukcyia  przepisuje,  aby spisali ludność;  aby u- powybi jał  wszystkie okna i latarnie,  przez co zrzą- 
łożyli listę mieszkańców z potrzebnym podziałem dził szkody blisko 60.000 tal., uszkodził drzewa,  
i ch  n a  posiadaczów gruntowych,  ro lnikow,  owcza- pozabijał  mnóztwo ptaków i innych zw ierzą t ,  a 
r z y r z e m i e ś l n i k ó w ,  maylków i trudriiącjTch się wiele ludzi świer telnie pokalec/ył- Okropność 
l iandlem ; aby dochodzili  czyli znaydują s>ę xięgi tego widowiska powiększyły tumany pary,  które 
urodzonych i zmar łych;  aby rozpoznali stan i po- ztąd pochodziły,  iż grad spadł  na ziemię od up łu  
t r z e b y lu d u ;  aby czuwali  nad wyborem Dimogerenr rozżarzoną.
tów (starszyzny), jako władzy municypalney w mia- ----------------

Od dnia i go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się pre
numerata na drugie półrocze roku bieżącego, na gazetę K ury er a 
Litewskiego. Cena zwyczayna: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 7 , 
bez poczty rub. sr. 4 kop. 5o. Można tez prenumerować i na 
Dziennik FFiłeński: z  przesłaniem pocztą rub. sr. 1 0 , bez poczty  
rub. 7 kop. sr. 5o.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucliarski R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K aw aler.

w  D rukarn i R e d a k c ji .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. f 8
TJ'ilno dnia sg Czerwca v s 1828 Uohn

W  l A D O M O Ś c i  K r a j o w e .

N o w in y  D w oru  , dnia  22 czerw ca.
(Journal de St. Hetersbourg).

Dzisia r a n o ,  z okoliczności otry.ymaney tu  
'Wiadomości, 0 poddaniu się dwóch twierdz,* K iu -  
s ten a ii  i H irsow a , na podziękowanie Bogn, śpie
wane było uroczyste Te D eurn , w kaplicy pała
cu Tauryckiego,  w  obecności N. Cesarzowey Jey -  
jUoŚoi M a t k i  i J.  G. W .  W i e l k i e g o  Xi,vżęcia 
^ ast^ p c v . Członkowie Bady Państwa,  Minist ro
wie,  Jenera łowie ,  Dwór ,  Ciało Dyplomatyczne,  o- 
becny mi byl i  temu nabożeństwu.

Po odśpiewaniu  Te D eurn , w paradzie po 11- 
licach stolicy woifone były  22 chorągwie,  wzięte 
n ieprzyjacielowi  w twierdzach,  M a c zyn ie , Iiiu -  
f te n d t i  i  H irso w ie , oraz klucze tych  twierdz .

W iadomość on W otska  D zi ałaj ą ce go . 
W ia d o m o ść  z G łów ney K w a te ry  2giey H rm ii, 

od dn ia  3go do /5 czerw ca.
Dnia 3 i maja, przednia straż i kor-de-batal,  

ugo korpusu rozpoczęły działania zaczepne ku Ba*  
ta d a g u  i w  kierunku do Kiustend& i i łT u d  C za r
nych. B a b a d a g , opuszczony przez Turków,  za
jęty od przedniey straży, pod dowództwem Jene 
rała porucznika JRidigera d. 1 czerwca.  Tym cza
sem oddziały woysk,  pod nacze lnictwem Jenera
ł ó w  poruczników B a rto lo m e ja , U szuknw a  i Kią-  
żęcia M a d a to w a , postano dla oblężenia T u /czy , 
A l a czy  na  i H irsow a. Pierwsze z tych twierdz  
Rzeczywiśc ie  ohlężono zostały d, jgo i 2go czerwca.

Głów na K w a t e r a  Cesa rza  J eg o mo ś c i-znay- 
dowała  się d. 01 /maja av obozie blizko Isa ttczi, 
Rgo czerwicą we wsi F rik a c z i , 2go i 5go w B a -  
‘adagu  , 4go pod J ia yd a u tcm , 5go nad jeziorem 
Ąasz a u te m ,  a figo rozłożyła się pod wałem T ra -  

Ja.ua , gdzie też by ła  do dnia i 2 g o ,  w którym 
przenies iona do J\arasu .

P odł ug doniesień Jenerała porucznika U sza-
o w a , 2ga brygada ^mey d y w iz y i  pieszey , igo

czerwca obiegła twierdzę T u /c zę : o godzinie i i t e y
7  . nocy T u r c y  spali l i  ostatnią część przedmie-  
scia. 1

P ar ty a  Kozaków ed przedniey straży,  zosta- 
iącey pod dowództwem Jenera ła-porucznika  J ii-  
d ig era , miała na drodze do K ju s te n d ii  w blizko- 
ści wioski  K a h a r ły k a  utarczkę z oddziałem t u r e 
ckim. 70 N iek r aso w có w , powróci ło nazad ku 
swym domów i znaczna liczba T u r k ó w ,  sami 
przez się je opuściwszy, t łumami w różne ucieka
li st rony,  chcąc się unieść w góry .B alka n u ; po
została zaś część tego oddziału cofnęła się z t a 
ką  szybkością drogą do U 'ó d -C za rn ych , iż par- 
lye kozackie doścignąć i ch  nie mogły; w ogólno- 

• *ci ze wszystkiego daie się postrzegać, że powsze
chny przes lrach opanował  umysły Tu rków .
_ J e g o  G k s a r s k a  VVvsok'osc W i e l k i  X i a ż ^  
■”D c h a ł  P a w ł o w i c z  donos i ,  że  d.  4  po n a l e ż y l e m  
j e d n i e  n a p r a w i e n i u  b a l e r y y ,  d z i a ł an i e  do t w i e r -  
’ ZY B ra iło w a  z ac z ę ł o  s i ę  od g o d z i n y  9t e y  w i e -  
f ' r,tern, r z ą d k i e m  r zu ca n ie m  b o m b  i d o s y ć  s ł a -

ogniem ręcznym , po całym attakowanym 
‘■ąncie. O godzinie zaś iszey z północy, z przy- 
zyny wielkiego skupienia się nieprzyjaciela w 

T'yloinie drugiego bastyonu,  rzucono było do tey 
UPY ki lka bomb,  które nieprzyjacielowi znacz- 

n.‘l  z-a dały stratę.  Z czego następnie rozpoczął 
s,§ tak mocny ogień ręczny po całym froncie ua- 
Szego al taku.  iż dl a w'sparcia zasłony wałów i na 
P r z ypadek odporu,  mogącey bydź wycieczki,  po
s łany został batalion Azowskiego pólku piesze- 

1 zbliżono reze rwy kawaleryyskie,  które o go- 
uzui ie’ agiey z północy,  za zmniejszeniem się o- 
£tna, powróci ły  na niervyszą swą po/.scyą.

VV nocy na 51 y żadnego  nie b y ło  dz ia łania,  
a około godz iny  n t e v  z ra na  p rz y b y l i  z tw ie r d z y
par lamentarze nieprzyjacielscy,  z żądńaniem rozey-

m u  na 10 dni ,  po d  w a r u n k i e m  , iż jeśli  po u p ły n ie -  
n i u  lego te rm in u  żadney pomocy tw ie rdza  nie o- 
t r z y m a  , t edy  oddana  zostanie przez kap i lu lacvą .

J kco C esarska AA ysokość W ielki  X  i.\ żjj 
M ichał P awłowicz , r a c z y ł  im ośw iadczyć ,  iż d a 
je im do n a m y s ł u  ty l ko  resz tę dn ia  bieżącego,  i  
noc  n a s t ę p n ą ,  zostawując załodze w szys tk ie  ko
rzyśc i k a p i t u l a c y i , j edynie  dla u n ik ni en i a  nowegc* 
k r w i  prze le wu .  Ułoż ywszy  się o w a r u n k i  k a p i t u -  
lucy i ,  pa r lame nta rze  odda li l i  się. Z obu s t ron  w y 
rzucone  zosta ły  c h o r ą g w i e  b ia łe  , i za t rzymano 
w sz y s tk ie  roboty .  Za w a r t e  w a r u n k i  przez  dz ień 
ca ł y  święc ie  b y ł y  Zachowane ze s t rony n i e p r z y 
jaciela.  V

W  nocy z dn ia  figo na 7 m y  za war ta  została 
z t r z y t u j n y m  Baszą B ra i ło wa ,  S o /im a n c m , k a p i t u -  
lacya  , p o d ług  k t ó re y  tw ie rdz a  B r a iio w  oddana  
zw y c ię z k ie m u  o rężow i  11 ossyyskiemu, a na  p e w 
ność d o t r z y m a n i a  w a r u n k ó w  ka pi t u la cy i ,  w y ł o m  
■w 2giin bas tyonie,  d w ie  ba te ry e  i b r a m a  t w i e r 
dzy ,  P a n d u r o w s k ą  zwana ,  osadzone zosta ły  już o 
godzinie i2 te y  po łudn io wcy  przez ivoyska nasze 7go 
K o r p u s u  pieszego.

Załodze Bra i łow sk iey  pozwolono było w y y ś d ź  
z t w i e r d z y  ze znaydu iącą  się u n ie y  w ła sn ą  b r o 
nią , i udać się do Syl i s t ry i  pod  naszą eskor tą .  
M ie sz k a ń c o m  zostawione p ra w o  w przeciągu  ośmiu  
dni  u rządz ić  swe i n t e r e s s a , a p o ty m  pozostać 
a v  m ieśc i e ,  lub  bydź  w y s ła ń y m i  do S y l i s t ry i .  
Klucze ,  ch o r ą g w ie ,  b r o ń  wszelka  i zapasy maią  
by d ź  w  ca łości  oddane  zwycięzcom,  oraz wszys t 
kie a r c h i w a  i p a p i e r y ,  w  tw i e r d z y  z n ay du iące  się. 
Pozos ta ła  część f lotyl l i  t u r e c k i e y  ma by dź  o d d a 
na r a z e m  z tw ie rd zą ;  s ta tki  zaś, należące do osób 
p r y w a t n y c h ,  k tóre  b y ł y  u ż y te  do p rz e w ie z ie n ia  
załogi do Sy l i s t ry i ,  p o w róc ą  do sw ych  p ie rw s z y c h  
wła śc ic ie l i .  Je go  C e s a r s k a  W ys ok ość ,  p r z y ją w -  
szy na siebie d o b ro t l iw ą  piecze,  około c h o r y c h  i  
r a n io n y c h  T u r k ó w ,  r aczy ł  p r zyr zec  p ro t ek cy ą  Sw ą 
S o /im a n o w i  Baszy,  jego famil i i ,  i dozwol i ł  w s z y 
s tkim mieszkańcom do pe łn iać  bez nayrnnieyszey  
p r z e r w y  wszys tk ie  obrzędy  s w e y  w ia ry ,  i zay-  
m ow nć  się po d a w n e m u  h a n d le m  i inte ressami .  
M ie szkańc y  w zupe łnośc i  używają  tego dozwole
nia;  po rząde k  i spokoyność n iczem nie są n a r u 
szone, zaufanie załogi i mieszkańców,  coraz w ię -  
cey  a w ię cey  k u  nam wzrastające,  pomnożyło  l i 
czbę przędającyoh  do tego s topnia  , że zgodzona 
się za m u r a m i  t w i e r d z y  za łożyć  osobny bazar.

Załoga  stopniami  opuszcza twierdzę .  D. 8 ba
sza S o lim a n  z g łó w n y m i  nacze ln ik ami  załogi  i z o r 
szakiem, p r z y b y w s z y  do J ego W ysokości, z ł oży ł  
k lucze  od  nowo-za ję tey  b r a m y  .P o r to - M a n a , i 
p r o p o n o w a ł  tegoż dnia zająć w oy ska mi  naszemu 
t r zy  dolne bastyony,  stanowiące wszys tk ie  b a t e r y e  
brzegowe , k tó re m i  jest b roniona  przys ta ń  wojen
na,  chociaż, podług  k a p i tu la cy i  jeszcze tego czynić  
n ie  należało.  S k u t k i e m  czego zajęła je rota  Ode-  
skiego pólk u  p iechoty .

Od Je n e r a ł - A d j u t a n t a  H ra b ie go  O rło w a , w y 
słanego  k u  tw ie r d z y  M ą c z in u . , o t rzymano don ie 
sienie, z e d .  4 czerwca  JJ& afar-basza, k t ó r y  w  n i e y  
dowodz i ł ,  ro zp oczą ł  u k ł a d y  z nacze lnik iem w o y s k  
b lo k u ją c y c h ,  P u ł k o w n i k i e m  R o g o w sk im , k t ó r e  d.  
5 cz e rw ca  o godzinie 9 wieczo rem,  zostały szczę
ś l iwie  ukończone.  Załoga w l iczbie 800 l u d z i ,  o- 
t rzyrna ła  pozwolenie  opuścić tw ie rd zę ,  z łożywszy  
broń  na p la c u  p a r a d y ,  i dn ia  6 o 5t e y  z r a n a ,  
ba tal ion M ur om sk ie go  p ó l k u  p i e c h o t y ,  z ro zw i-  
n ię te m i  c ho rągw ia m i  i b ic iem  av bę bny  zajął  s t raże 
w  tw ie rd zy .  W  tern mieście zdobyto 4 c h o r ą g w i e ,  
74 a r m a t ,  i 5 możdżerzy ,  5,000 p u d ó w  p r o c h u ,  
8 łodzi  k a n o n ie r s k i c h  ze 5 i  dz ia łami i  znaczną  
i lość  zapasów.

D. 12 z rana  z łożył  J e n e r a ł - p o r u c z n i k  T lid i-  
g e r  N ay jaśn i  ei 'szemu C e s a r z o w i  Jegomośc i k luc ze  
i 4 c ho rągw ie  z tw ie r d z y  Ki t i s tendż i ,  k tóra  się p o d 
d a ł a  orężowi  B os syy sk iemu ,  z pozw ol eni em  załodza



opuszczenia tw ie rdz y  z w ła sn em  ty lk o  uzbrojeniem,  
i udan i a  się do Baz ardż iku .  R ó łk  p ieszy  Xięc ia  
W e l l i n g t o n a  w s z e d ł  tegoż dnia do tw ie rdz y  i za
c ią gn ą ł  wa rty .

I). 12,  "  czasie p rz y b y c i a  G ł ó w n e y  K w a t e 
r y  do K a r a s u ,  p r z y w ie z i o n e  zostały od J e n e r ą ł -  
po ru czn ik a  X ią żę c i n  M a d a t o w a  klucze  i  i4  cho
r ą g w i  z t w i e r d z y  L J ir s o w a ,  klóra się poddała  
po 7chnio-dniowey  b l ok a d z i e ;  J en er a ł  -  porucznik  
X ią źe  M a d a t o w  z aw ar ł  z d ow ód zc ą  Iszim-bnszą  
u m o w ę ,  podobną  do t e y , k tóra zawartą  została  
w  czasie zdobyc ia t w i e r d z y  K iu s t e n d ż i .  D .  n  
zrana w s z e d ł  do t w i e r d z y  i zajął bastyony,  w ó w 
czas k iedy  1900 ludz i ,  sk ła daj ąc ych  załogę,  w y s z ł o  
pod eskortą ,  częścią d o S z u m l i ,  a częścią do S y -  
Jistryi .  Oprócz w y z e y  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  trofeów,  
zabrano w t w i e r d z y  92 armat,  6 m o źd że rzy ,  35oo  
p u d ó w  p r o c h u  i  bardzo znaczr.ą i lość zapasów w o 
j en n y c h  i ż y w n o ś c i .

Z  obozu  w  K a r a s u ,  d . 12 c z e r w c a  1828 ro k u .
G łó w n a  K w a t e r a  J e g o  C e s a r s k i e j  M oś cf  

p r z e s z ła  dzi ś  zrana z k o rp us e m  Jenera ła  R u d z ie - 
iv ic z a  do Karasu ,  gdzie  C e s a r z  J e g o m o ś ć  będzie  
b a w i ł  aż do ukończen ia  poruszeń,  o k tó r yc h  na-  
m ie n io n o  b y ło  w  os ta tn iey w iad omośc i ,  pod d. 9  
c z er w ca .

T w i e r d z a  B r a i ł o w  zajęta została przez nasze 
w o y s k a  na os no wi e  k a p i t u l a c y i ; w o y s k a ,  k tóre  
t ę t w i e r d z ę  z a y m o w a ły ,  oddają nain ca łą  ar ty l l e -  
r y ą  i w s z y s t k ą  T u r e c k ą  w ła s n o ś ć  s k a r b o w ą , a 
same mają bydź odprowadzone  do S y l i s t ry i .  Już  
1200 ludzi  z załogi  -wyszło tam pod k onw oje m  
P e r m s k i e g o  p ó l k u  p iec hot y .  Jeszc ze  n iew iad omo  
do kł ad ni e  o l i czb ie  dzia ł  i c h o r ą g w i ,  oraz w s z e l 
k ie g o  rodzaju z a p a s ó w ,  z d o b y t y c h  w  Br a i ło w ie :  
g d y ż  goniec ,  w ioz ąc y  i c h  sp i s ,  nie p r z y b y ł  iesz-  
cze do G ł ó w n e y  K w a t e r y .  '

W  M a c zy n ie  zdobyto 87 dział ,  s tojących  na 
w a ł a c h ,  znaczną  i lość prochu ,  k u l  i in n e y  broni ,  
w i e l k i e  zapasy jęczmien ia  i ps zen icy ,  cz te ry  c h o 
r ą g w i e  i  w s z y s t k ie  s ta tki  f l o t y l l i  t ur ec k i ey ,  k tó 
re  u n i k ł y  porażki  dnia 28 maja. P r z y  tey  o k o l i 
c zno śc i  d owied z iano  się,  że  nacze ln ik  tey  f lo ty l l i ,  
\A ch m et- B  e y ,  poleg ł  w  t e y ż e  b i t w i e ,  w  ówczas  
w ł a ś n ie ,  k ie d y  u s i ł o w a ł  umk nąć  do B r a i ł o w a  ma
łą  łódką .

D z i ś  zrana J e n e r a ł  R id ig e r  p r z y s ł a ł  do J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  k lucze  od t w i e r d z y  Kius tendż i ,  
do k tó r ey  on m o cn y  syp a ł  ogień d. 8. O godzinie 2 
z po łu d ni a  w s z e d ł  do tey t w i e r d z y  p ó łk  M ar sz a ł 
ka  P o l n eg o  X i ę c i a  W el l i n g to n a .  Załoga jey  p o d 
d a ła  się z wa run ki em ,  aby ją odes łano  do P r a w o d i .  
W  Kiustendż i  znaleziono 56 dz ia ł  , i  w kr ótc e  po
t e m  pr zy b y ło  do tego miasta 26 s t a tk ów  k u p ie c 
k ich  z zapasami ż y w n o ś c i  z Odessy.  Zajęcie  t e y  
t w i e r d z y  nader jest w a żn ó m  do o p at r y w a n ia  na
da l  A  rmi i  w  żywność-  S e r a s k ie r  H u s s e i n - B a 
sza,  z n a y d uj ą cy  s ię  w  Szuml i  z armiją,  jak t w i e r 
dzą,  3ot ^s iączn ą ,  po s ła ł  do w o y s k ,  s t a n o w ią c y c h  
za łogę  K i u s t e n d ż i ,  a k tórych częś ć  w p r a w io n a  
b y ł a  w u c i ec zkę  w  czasie przeyśc ia p^zez Dunay ,  
rozkaz ,  bronić t e y  t w i e r d z y  do ostatka.  Pr z ez  
n iez mo rd ow an ą  czuyn ośc  naszych  K o z a k ów ,  goniec  
J u r e c k i ,  w io z ą c y  ten rozkaz,  w p a d ł  w  nasze r ę ce .

W e  d w i e  g od z i n y  po n adeyśc iu  wiadomośc i  
o poddaniu się Kius t en dż i ,  C e s  a r z  J e g o m o ś ć  ot rz y
m a ł  d o n ie s ie n ie  o z d o b y c iu  H ir so w a .  T w i e r d z a

ta poddała się Jener a ł - por uc zf i ik ow i  X i ą ż ę c i u  i l f a -  
d a to w u .  Z n a y d o w a ło  s ię  w  n ie y  1200 żo ł n ie rz y  
w o y s k  re g ul ar n y ch ;  ale mieszkańcy ,  k tór zy  o b o 
wiązani  by l i  dopomagać im, nie c h c i e l i  się bronić ,  
1 przy zawar c iu  kapi t u la cy i  oś w iad czy l i ,  że  nie  
chcą iść do S y l i s t ry i ,  dokąd  nalegało i ch odesłać  
z r e s z t ą  z a ł o g i ,  gdyż nie w id zą  potrzeby  w a l 
czenia.

W  Hi  r s ow ie  zdob yto  i 4 ch o r ą g w i ,  92 dz ia 
ła,  6 moźdżerzy,  5o,ooo kul  d z i a ło w y c h ,  5,&ot> pu
d l ó w p r o c h u  i znaczną i lość j ęczmien ia  i  psz ep icy .

—  D.  23 c z e r w c a ,  pó łk i  korp usu  G w a r d y i  
znayduią się w t y c h  mieyscaeh:

L e y b -G w ar dy i  bata l ion  S a p e r ó w  i e k w i p a ż  
G w a r d y i  w Ż y to m ie r z u .  L e ;  b - G w a r d y i  pó łk  F i u -  
l an dsk i ,  w Gube rn i i  W o ł y ń s k i e y , w  Mi as t ecz ku  
C z e rn ia c h o w ie .  L e y b - g w a r d y i  półk S . i z - l c ó w ,  vv 
G u be rn i i  W o ł y ń s k i e y  w mias teczku  T u r c z y n k u .  
L e y b  G w a rd y i  pó łk  kozaków i szwadron  K o n n y c h  
pi jon ierów w Gube rn i i  W o ł y ń s k i e y  w  m i .  s i ecz  ku  
I sk o ro śc i.  L e y b  gwardyi' ,  pólk k o n n y ch  S t r z e l c ó w  
dniuje w  Gu be rn i i  W o ł y ń s k i e y  w  mieśc ie  Ou>- 
r u c zu . L e y b - G w a i d y i  pó łk H uza ró w  w G u b e r 
nii M i ń s k ie y  w  mias teczku  S k o ro d n em . L e y  b-  
G w a r d y i  po łk  U ł a n ó w  w Guber .  M  n s a i - y  w e  ws i  
M ic h  a lc e .  L e y b - G w a r d y i  półk P a w ł o w s k i  w Gu b,  
K i j o w s k i e y  w e  ws i  L lre b ie ń c e .  L e y b - G w a r d y i  
półk 1/ m a y ł o w s k i  w Gub.  K i j o w sk ie y  w m \ , s l e c z 
ku H Jyszriicach . L e y b - G  vardy i  ar l y ł l er ya  p iesz a  
dniuje w K ijo w ie .  L e y b  G w a r d y i  ar ty l l erya  kon« 
na w Gub.  C z e r n ih o w sk ie y  w e  wsi  B r o w a r a c h .  
L e y b - G w a r d y i  pó lk  G r e n a d y e r ó w  dniuje w Gu b.  
C z e r n ih o w s k ie y  w e  ws i  S e m ip o tc e . L e y b  G w a r 
dyi  pó łk S ie m ie n o w sk i  dniuje w Gub.  Czt trnihow-  
skiey w  mias teczku  C z e m ie r z e .  L e y  b-Gw ar d y i  
półk  M o s k ie w sk i  w Gub.  C ze rn ih o w sk ie y  we  w s i  
K r a s n e m .  L e y b  G w a r d y i  p ó łk  Pre obr aże ńsk i  w  
C z e rn ik o w ie .

O G Ł O S Z E N I E
1 Od M o h i l e w s k i e y  V l . ig i s t nta ry  P o w s z e c h -  

ney Op iek i  ogłasza się,  iż w n iey  przedawać się  
będzie z publ icznego  targu oddan y  na e w i k c y ą  i  
przeterminowany ,  n ie r u c h o m y  majątek o b yw at e l *  
R a d c y  H o n o r o w e g o  Piotra Józefa sy n a  C z e r n i e W -  
skiego,  po łożony  w M o h i l e w s k i e y  gu be rni i  C/.e-  
ry k o w sk i e g o  Ptu  wsi:  H r y h o r o w k i  3 o i Soroczy*  
na 12 dusz p łc i  m ęz kie y ,  zap i sanych do ostatniey  
re w iz y i  1816 roku,  z urodzonemi  po n iey  dziećmi*  
ze w sz e lk ą  przynależnością  , i po ssy dow an ą  zie 
mią i wsze lk iem  na n iey  zabu dow ani em,  o c e n i o 
n y  podług  ł o c io le t n ie y  p ro p o r c y i  dochodu 12,280  
l u b . ;  targi naznaczone będą.  na mocy  ukazu R zą 
dzącego Senatu i 3 maja 1827 roku  w e  4  m i e s i ą 
cu oil dnia ostatniego w y d r u k o w a n ia  w gazetach  
obu stol ic  ,i w K u r y e r z e  L i t e w s k i m ,  które p o źn ie y  
nastąpi ,  na jakie zaś m ia no w ic ie  t er mi ny ,  o tem  o-  
g łoszo no  będz ie  osobno w t y c h ż e  gaze tach.  D ni a  
4 5  cz er w ca  1828 roku.  '

Sekretarz  H o ł y ń s k i .

1 Kareta  p od w óyn a  mało u żywana ,  do wojażu  
i miasta przydatna,  jest do przedania w  pa ła cu  0 -  
g i ń s k i e g o  przy  u l i cy  R u d n i c k ie y ,  pod wiedzą rz ą d 
c y  domu.

W o ln o  drukow ać Policrneyster Chrząstowski*

O bserw acje  
meteorologia  

1 czne.

Czas o b serw a c j i . W y so ko ść  barorn 11 W y s  r/icr. l i  da u W i a t r y  | 1 Udnuana w puwie/ 'j
•i, 27 t’o d t .  2 ]  w iecz  

.d. 28 - p  —  —  
d. 29 godz.  5 rano.

27 cal. 9,9 lin.
27 —  9>ł —
*7 —  7,3 —

R^o o o k m o o o o o o o o c

•4- 2i ,2D s to p n i
+  24,75 --------
+  1 7 ------- :

Zachodni
P o łu d n io w y
P o łu d n io w y

Pogoda 
P o c h m u rn o  
P o c h m u r n o  J

P o zw o lo n o  d ru k o w a ć . Z  p o le c e n ia  J fV . L ite w sk ie g o  W o jen n eg o  G u h ern a to rk .
A n d r z e y  B lich a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w u le r .

w  D ru k a r n i R e d a k c y i
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O E  Ł / l  B Jl £  H  I ii.
2 H M U E P A T U P C K A IO  Bocrnuiiaineju.naro 

A°wa o m i G. ilem ep oyprcK arO  OnexyHCKaro CobIi- 
Dia c h j h  o6bJifl.wei[ica: m no m  oh om ł n po^ aem c.i 
Cl» ayicpionuaro nyGjuiuHaro niopra, 3ajio*CHHoe u  
n pocpoHeiiHoe He/tBu.KHivioe invrLme iioivr£in,HK.a M h -  
■^aaabi (jjpaHMOBHiia llo^KOBCKaro. cocjnoam ee M o- 
rajieBCKoii I'yflepHiH IvjuiMOBepKaro llo B in ia  bł 
AepeBHnxi.: A eon nojib e ABopoBbixi. u ,  KpecmhiiHi,

, Ejihkkhhoh 5 7 , J3.K.y6oBKlł 7 2  , Kojio/jMCKax-b 
126. h moro 3o8 MyjReexa nojia Aymi>, niicaHHBix’b 
*io  p e B H 3 i n  1816 roga, c ł  poJK^eimbiMM nocjili p e B H -  
3i«, co Bceio npEna^jieaLaipeio r ł  hh m ł 3eMJieio h  
ScHKiiMTb H a o H o f i  c m p o e H i e M Ł ;  ą j i h  B e r o  n a a n a M e i ł Ł i  
c p o K K  niopraim> c e r o  ro^a ceHmuópa jw-tcapa n e p -  
^tift 4 , Bmopbiii 6, h mpemiw 11 mhcjii,. it, e j i a i o i p i e  
■•lynmnb H M t a i e  cie , MorymŁ h b Jiamca bb O n e x y H -  
®Kift CoBtnito noKa3aHHbix,b h h cjił Bh upacyAcmBCH- 
S o e  B pen ia , h B iiA tm b b ł  ohomi upo^aBaeMOMy HM t- 
S i t o  o h h c ł, y c j i o B i e  h tj iopjvry  K y n n e S  K p L i i o c n i H .

SicciieAHmopi, Ocmojiobcxh.

2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska Ce
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza,
*ż w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego  
i<*r^u, oddany n a e w i k c y ą  i przeterminowany n i e 
ruchomy majątek obywatela Michała F r a n c o w i-  
Cza Podkowskiego,  położony w M ohi lews kie y  gu-  
bernii  w K l i m o w ie ck im  powiecie ,  we  wsiach: Le-  
onpnlu d w orn yc h  U ,  włościan 62, H l m k i n e y  87, 
•takubowce 72, Knłodiskach 126, w ogóle 3o8 re-  
Wizyynych dusz p ł c i  roęzkiey, zapisanych do re-  
’Vv>zyi 1816 r o k u ,  z urodzonemi po rew izy i  , ze 
Wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
®'ey zabudowaniem;  do czego naznaczono terminy  

0 targów teraźnieyszego roku w miesiącu wrześniu:  
?s*y 4 , agi 6 a 3ci 11; życzący kupić  lakowy ma-  
Mtek zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w  ozna
czonych dniach w czasie posiedzeń, i w idz ieć  w niey  
przedającego się majątku inweutarz,  warunki  i 
ior mę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

2 H M D E P A T O P C K A r o  EocmnnamejiLnaro 
$OMa oni-b C. lIeinep6yprcxaro  OueKyucxaro EobB- 
ma CHMi oSbHBjifierncR: mno b ł  ohom ł npoAaetncu 
ci, ayKpioHHaro nyójiHHHaro m opra, 3ajto;KeHHoe h 
UpocpoueHHOe hcabiiruimoc UMknie HoM-ŁipHKa Jo- 
Cfujia KpyneHH’ia, cocmoauj,ee BnmeócxoM E yóep- 
®ia HeBe./ibCKaro lloBfema b ł  cejtk Ep.fieęnojihe h- 

K.iHKima ABopoBbixb 5. b ł  gepeBHiixi.: MaaH-
x p e c n i h i i H b  18. E a p A a y c o B k  16. K a u a r o B B  

*3 . C i iH H 'iH H b  u -  J łiwMuyb 7 .  11 m o r o  7 0  M y j x e -  
e * a  n o j i a  A y u r b ,  U H c a i iH b ix B  n o  pCBH3iH 1 8 1 6  r o ^ a ,  
Cl> po iK A enH biM H  n o c . i t ,  p e B i i 3i n ,  c o  B c e m  npH H .iA J ie -  
^ ' i i p e i o  K’b  h i i m ł  3eM Jie io  n  b c h k m m ł  H a  o h o h  c m p o -  

aah n e r o  H a s i i a n e H W  c p o K i i  c e r o  roAa> o x m a -  
6 P «  M t c a p a  i i e p B M H  28 .  B m o p b i i i  2 5 , h  m p e i n i u  3 o 

/ E e j i a i o m i e  R y n a m i ,  HM liHie  c i e ,  M o r y n n .  
HBjia in c } I  (JjieKyHCKiS C o B t m i ,  noKa3aHHŁix 'i>  
lI!łcA'b b ł  npM.cyAcn111e.HH0e B peM H , h BiiAlim ł> B?* 
Roivii> n p o A a B a eM O M y  H M tH iio  o n i iC Ł ,  y cA O B ie  h  t j i o p -  
My K y n n e i i  x p e n o c n i H .

D K C iie A H in o p i ,  O cmow lobckh .

2 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e-
sarskirqo Domu wychow ani a  ninieyszem ogłs-
*Za j ift w niey przedaje się przez sukcyą z pu-  
■hitcznego targu, oddany na ew ik cyą  i przetermi
nowany nierpchomy majątek obywatela Józefa Kru-
Lienicza położony w W it ebs ki ey  Guberni i  w Ne-
^elskirn powiec ie  w majątku Brzespole albo K l i -
kina dwornych 5 , we  wsiach: Iw an cowie  włościan
18, Bardausowie 16, .Kapabowie i 3, Siniczynie 11, 
«amis/lCze y; w ogóle 70 inęzkiey płci  dusz, zapisa
n y ch  do rewizyi  1816 roku z urodzonemi pa re-

ze wszelką należącą do nich ziemią,  i wszel-
h iem na niey zabudowaniem, dla czego naznaczo

no terminy teraźnieyszego roku w miesiącifpaździer- 
niku iszy 23, 2gi 25, a 3ci 3o; życzący kupić ta
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiekuii- 
czey >v oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i w i
dzieć w niey przedającego się majątku inwentarz , 
warunki i iorinę przedażnego praw-a.

Ex pe dy to r  Osmołowski.

1 Od W ileńsk iego  Gubernialnego Rządu  
Czasowey E xpedycyi ogłasza się, iż na uzyska
nie pożyczonych w  W ileń sk iey  Magistraturze  
Powszethney Opieki przez Iladzcę Taynego, S e 
natora i K aw alera  Hrabiego Ogińskiego 100,000 
rnb. assygn., zabezpieczonych na murowanych  
domdch tegoż Ogińskiego, w  mieście W iln ie  na 
R udnickiey ulicy pod N . 2&3, 254 , i 270  p o 
łożonych, przeznaczone takow e domy na p u b li
czną przedaż w e  4  miesiące od dnia poźniey-  
szego w ydrukow ania w  gazetach obu stolic o -  
głoszeń , dla dopełn ienia  którey , Magistratnra 
postanowiła oddać te domy życzącym w  rocz
ną arendow ną dzierżawę od d. 29  następują
cego września, i do tego przeznaczyła terminy: 
iszey  16, 2gi 20, i 3 ci 21 następującego sier
pnia; a zatem życzący kupić pomienione domy  
Senatora O gińsk iego , albo wziąć je w  roczną  
dzierżawę, zechcą przybydź dla targów do W i
leńskiey Magistratury Pow szechney Opieki.  
D nia  23 czerwca 1828 roku.

Sowietn ik  D m itrew ski.
Sekretarz Sokołowski.
N aczelnik Stołu  K onarzew ski.

1 Magistrat Miasta Grodna Skutkiem Ukazu  
z Izby Skarbowey Grodzienskiey Gubernii pod d. 
22 praesenlis za N. 3563 wyszłego, przez ninieyszą 
publikatę podaje do powszechney wiadomości, iz 
w  tymże Magistracie odbywać się będzie licytacya  
n a w  zięcie w 4roletnią arędę przewozu i ;mostu 
W  Mi eście Grodnie na rzece Niemnie urządzone
go; życ/acy więc osoby licytować takowy prowent 
mieyski, raczą jawić się w tymże Magistracie w  
czasie rannych Sessyów z dostatecznemi i prawne-  
ini kaucyarni d. 17 i 19 następnego mca września 
r. idącego, a dla przetargowania się d. 23 tegoż 
miesiąca i r. w Izbie Skarbowny Lilto Grodzieri. 
Guber., gdzie mogą tak przed nastąpieniem licy-  
tacyi, jako też i w czasie jey odbywania, udawszy 
się do Kancellaryi tegoż Magistratu poinformować 
się o Kondycyach jakie do zawarcia mającego 
kontraktu podają się. Dnia 26 junii 1828 r.

Radny M. Kuźmicki:
Regent Cyrnhof.

W e d le  Ukazu JEGO 1M P E R A T 0 R S K IE Y  
MOŚCI Samowładtiącego Całą Rossyą etc. etc. e tc .

P o zew  zakazowy z terminem tak tow ym  
przed Sąd Ziemski powiatu Trockiego u a ka-  
dencią teraz sądzącą się juniową , z instancyi  
Urodzon. Andrzeja Zarnowskiego sukolektora  
Z e m . powiatu Trocgo, który przy odw ołaniu  
się do tabelli Sądow ey, z powodu zalegających  
licznych remanentów kop S ądow ych  na pale-  
strże i stronach, pozywa do jednoczasowey roz
p raw y , a mianowicie obżałgo Ignacego K opcia  
R e g en ta ,  i jego aktorow  jakoto: Franciszka  
Pisar. Grodu, Alfonsa Sędz. Gran. Trgo i Sta
n is ła w a  Junkra H uzarów  Potrykowskich , o 
flor. 4 4 ; Stanisława i Józefa b. Sędziów Grnu. 
Trockich  , L eonarda  R olt.  i Bernarda Chor.



Giedyminów, o flor. 1 4;  Mateusza i Elżbietę 
Szteynow Poruczn. o flor. 20; Tadeusza i A n 
toninę Zacharewiczów o flor. i 5; Justyna G’ie- 
drOycia Star. o flor. 3 o gr. 10; Mikołaja i J ó - 
zefatę Deszkleniewiczow o flor. 12; Ludwika 
i jego sióstr Monikę i Scholastykę sukcessorow 
zeszłego Rafała Bienkuńskiego w assysten. o- 
pieki o flor. 3o; Ignacego Białogurskiego o flor. 
16; Franciszka, Onufrego, Józefa, Alexandra, i 
Jana braci Joczow o flor. 16; Michała i Anie
lę Miczewiozow o flor. 12; Elżbietę Kunickę o 
flor. 7; Jnstyuę Sznlcównę w assysteńcyi" opie
ki o Bor. 63 ; Antoniego Tyszyriskiego o flor. 
7 ;  Teklę Buryakowowę Sowietn. o flor. 1 5. 
Obżałgo Michała Kagiela Regent, i j°go akto
rów: Xawerego Korewy Deput. Wyw. K o
wien. o flor. 55 ; Józefa i Izabellę Talatowl- 
czow o flor. 9 ; nieletniego Józefa Lackiego 
sukceśsora zeszłey Barbary Lackicy w assy- 
sten. opieki o flor. 4i;  Józefa Żylińskiego Sęd. 
Gran. Guber. o flor. 10; Wincentego Łukasze
wicza Sęd. Gran. o flor 29; Jana i Katarzynę 
Szczęsuowiczow o flor. 3 o ;  Jana Podolskiego 
o flor. 16; Izraela i Freyde matkę Mortch"ło
wiczów Jowelow o. flor. 10. Obżałgo Jerze
go Autoniewicza Regent, i jego aktorow: Ale
xandra Tura  Regent, o flor. 16; Eleonorę Tu-  
równę w assysten. opieki o.flor. 34. Stanisła- 
w a  Wizgirda o flor. 7. Obżałgo Mikołaja Bia- 
łozora Regent, i jego aktorow: Jozefalę Butkie-  
wiczowę o flor. 11;  Andrzeja i Jobańnę (>_ 
strowskich b. Assesor. o flor. 36; Szmuyły Pin- 
chasowicza obyw. Mereekiego o flor. 86; Izra
ela Nochima Trywer o llor. 3 o ; po zeszłym 
Duszakiewiczu Regencie jego aktorow : ,Ztf ą 
Winezynę o flor. 23; Wincentego Żylińskiego 
Sędz. Gran. o flor. 4 2 ; Jana i Maryannę Ży
lińskich o flor. 42. Obżałgo Hipolita Kraszew
skiego Regenta i jego aktorow: Wikloryę W oł-  
czackę o fl. 6; nieletniego Justyna Godaczew- 
skiego w assysten. opieki o flor. 18; Petrone- 
lę Araniowiazowę Kapitan, o flor. 10; Atana
zego i Konstancją , oraz Tomasza i  Antoninę 
Kosmowskich Rotru. o flor. 29; Annę Godaczew- 
skę Assesor. w assysten. opieki o flor, 17; Jó 
zefa Sędz. Lidz. i Fełiciannę córkę 'Falkow
skich o flor. 5. Obżałgo Michała Tomaszewi- 
cza Regent, i jego Aktorow: Abratna Chaimo- 
wicza o flor. 4 ; Abratna Zoruchowicza o flor. 
20;  Józefa i Karolinę Wrottnowskich Sędz. 
Gran. Guber. o flor. 52. Obżałgo Józefa Po
lakowskiego Regent ,  i jego aktorow: Helenę 
Szymkowskę Sędz. Grau. Guber. w assystencvi 
opieki o flor. 33; Szymona Bondzinskiego De
put.  Wyw. Trgo o flor. 3o ; Urszulę Wańue- 
wiczowę o flor. 3o; Melchiora i Scholastykę 
Jastrzębskich o flor. 15; Ludwikę i Anielę But
kiewiczów o flor. i 5 ; Onufrego Blinslruba 
Regent, i jego aktora : Józefa Nieławickiego
Nadwor.  Sowiet, o flor. 5. Obżałgo Joachima 
Kopcia Regen. i jego aktorow: Józefa i Mary
annę Paszkowskich Sowietn. o fior. 24; Cypry- 
aua i .Franciszka Iriatowiczow o flor. 46; Cy- 
pryana Odyńca Pod kom. o flor. 5 o ;  Szymona 
Kobieckiego obyw. Trockiego o flor. i 38 ; Bal
binę Andruszkiewiczowę w assysteucyi męża o 
flor. 1 5. Gdy żałcy przez wielokrotne odezwy 
niemogąc uzyskać satysfakcyi , przychodzi do 
S ą d u  zakładając proiby;  o zasądzenie powyż
szych należności na każdym po oddzielnie z

powrólem expensow prawnych, W nayprędszytfl 
terminie, a w razie nieopłaty z wolnością zaję- 
cia wszelkich funduszów przez exbmuacyq , 1 
wyprzedaniem ruchomości przez publiczną li '  
cytacyą, oraz rozciągnienia srogości prawa na 
własnych osobach z wolnością poprawy tey ża
łoby. 1828 junii i5 d. Woźny elekcyyny po
wiatu Trockiego powyżey wyrażonym osoboW 
zakazem zajętym dla e d y k t a l n e g o  ogłoszenia i 
ich wiadomości do Kuryera Litewskiego po '  
dałem.

Tomasz Maciejewski Woźny elekcyyny 
powiatu T  rockiego.

Roku 1828 juuii 22 w mieyscu AktoW 
Ziemskich powiatu Trockiego znajdując się o- 
becnie Woźny w górze wyrażony relacyą p o 
wyższą zeznał przyjąłem, i o wpisaniu do ksiąg 
świadczę Ziemski Trocki  Regent Wiktory Sza- 
chno.

Wolno drukować. Wi lno dnia 27 czerwca 
1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz,

2 Z rozporządzenia Rządu Gnhernialnego 
Litto Grodzieńskiego, skutkiem Ukazu Rządzą
cego Senatu nastałego, w dniu 2-i września ro
ku idącego rozpocznie się w Jemu JW .  Maxy~ 
mowicza b. Vice Gubernatora Grodzieńskiego 
przy ulicy Wiłenskiey w mieście Grodnie pod 
N. 24 1 położonym, publiczna licytacya, na wy
przedaż ruchomości tegoż J W .  Maxymowieza, 
i byłego Gubernskiego Skat bnego W.  Zachy , 
jakoto: bielizny stołowey , biblioteki z ksiąg 
w językach: Rossyyskim, Fraucuzkim, W ło s 
kim, Łacińskim, Niemieckim i Polskim złożo- 
n e y , mebli wszelkich tak do ozdoby, jakoteż 
i wygody domowey potrzebnych , wina w ga
tunkach Węgierskiego, Xeresu, Małwazyi, Ma- 
dery łepszey, drey-madery , lachrima, Chfisti, 
Malagi, Medoka,  P ikardu .  haut sou t o r n e s ,  
Reńskiego, Frauouzkiego białego, oraz Araku, 
i naliwki. Na jakową licytacyą życzący zapra
szają się. Datt Grodno 1828 roku miesiąca 
czerwca 22 dnia.

Marszałek Grodzieński i Kawaler  Karol  
Borzęcki.

Szlachecki Sekretarz Lcbel.

2 Urząd mieyscowy miasta Seeburg w Kró
lestwie Pruskim położonego, przez Expedyeyą 
do Magistratu Wileń.  nadesłaną, uwiadamiając 
o spadającey na potomstwo zmarłego Bartella 
Hopp sukcessyi, potrzebuje wiadomości o po
mieszkaniu tegoż potomstwa. Powodem czego 
Magistrat Wileński przez ninieyszą Awizacyą^ 
obowiązuje potomstwo pomieniouego Bartella 
Hopp , jeżeli się gdzie znayduje w życ iu , do 
dostawienia Magistratowi niniejszemu w cza
sie uiezwłócznym i ttaydaley w ciągu trzech 
miesięcy od datty ninieyszey, dokładney o so
bie wiadomości z prawnemi urodzenie swe pro- 
bującemi dowodami. Roku 1828 miesiąca ju- 
nij 26 dnia.

Karol  Hurtig R. M. M. W .

2 Przedają się naynowszey mody damskie 
szczeblety. Życzący sprowadzić, zechcą się od
nieść do Kantoru Alexiejewey i Komp., znay- 
dująceysię w S. Petersburgu w domie Knsowriiko- 
wa w iszey Admiraliteyskiey Części 2go K w a r 
tału pod N. i i 5 ,  z dołączeniem należnych pie-



niędzy, a mianowicie: za batystowe 5 demika-  
tonowe po i 4 rubli ,  p łócienkowe,  uankinnwe 
po io  rub., kołeukorowe 7 rubli  para; które  
dostawione będą bez zw łoki życzącym , dokąd 
będzie naznaczono.

Sank-Pe te rsburska  K upcow a Ahrafiena A- 
lexiojewa.

W o ln o  d rukować  Pol icmeyśter  Cbrząstowski .

3 Od Li tewsko-Wileńskiego  Gtfbernialuc- 
go Rządu.  N a  uzyskanie z byłych członków 
Sza wolskiego Mieyskiego Ratusza niedoboru z 
pobieranych przez nich od obywateli  in iew nie -  
8ionych do Skarbu na podatki  pieniędzy, w o- 
góle srebr .  rub.  2.385 kop. 6 5 ’ i nssygn. 654g 
rub. 53 j  kop.i oprócz tego takoż z mieskieh do- 
chodow srebr . 72 rub- 95 kop. i a«sygn. 4 cgQ 
rui). 8.5£ kop., oddane na przedaż domy /. a t -  
tynencyarni  tych członków, w mieście S/.awlach 
położone , a mianowicie: Syniona Siwickiego i 
Kazimierza Nowii  kiego, zmarłego Kassyera Mi-  
laszewicza, Radnych: Gutowskiego, Jana Rym
kiewicza,  Leszczyńskiego, Burmistrza W in c e n te 
go I‘o kork lińskie go, Burmistrza Jana O wsiami e- 
go, Radnego Józefa ,Kowalewskiego trzy części 
domu , byłych Radnych:  Józefa i Bartłomieja  
Rym kiewiczów, gumno należące do byłego Ra-  
drtego Tomasza Czopinskiego i połowa domu z 
ziemią i dalszym zabudowaniem byłego i juz 
zmarłego Burmistrza Symona Zboromirskii  go 5 
a zatem życzący należeć do targów i kupić po 
ż e n i o n e  domy, zechcą przybydź do lego Rzą-

na oznaczono do lego terminy: iszy 24 , 2gi 
27 następującego lipca,  a 5ci ostateczny we trzy 
^ ' es iące od dnia pierwszego wydrukowania ,  któ-  

poźniey nastąpi w  Sanktpetershurskich albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 21 czerwca  18^8 r.

Sowietnik  i Kawale r  Kazimierz Nowicki .
Sekretarz  Kowalenok.

Kollegialuy Sekretarz  Purzycki .

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech* 
liey Opieki ninieyszem ogłasza się,  iż w  niey 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
largu, przeterminowana ewikcya Potockiego o- 
Ływatela Szlomy Drabkiua,  zawierająca sie w 
R urow a nym  dwupię trowym  domie , w M. Po-  
°cku położonem, z przy budo waniami i ziemią. 
a rgi naznaczone b ę dą ,  na mocy ukazu Rzą- 
'iącego Sena tu d. i 3 maja 1827 r o k u ,  we 4 / 

^"esiące od dnia  ostatniego wydrukowania  o 
ćm vv gazetach obu stolic i w Kuryerze L i 
p s k i m  ; w jakie zaś mianowicie dn i ,  o tern 

llvviadomiono będzie osobno, w tychże gazetach.
Buch hal ter  Taranczuk.

5 Od Witebskiey Magistratury PowszecŁ- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza‘s ię,  iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au
kcyą targu, przeterminowana ewikcya N e w e l -  
skiego Powiatu Obywatela  Bazylego Zarojana,  
tegoż powia tu we wsi Bubuowce, podług r ew i 
z j i  1816 roku,  10 dusz płci męzkiey, ze wszel
ką należącą do nich ziemią i wszelkiem zabu-  
dowauiem. Terminy  do targów naznaczono t.e- 
raźuieyszego 1828 roku października 4 ,8 1 i 1 
dnia. Buch hal ter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powszecli-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się,  iż w niey 
przedawać  się będzie z publicznego przez au
kcyą t a r g u ,  przeterminowana  ewikcya Radcy  
Kollegiałnego Brujewieza sukcessorow, S u raż -  
skiogo powia tu  w majątku Alexiejewio d w o r 
nych lo ,  we wsiach: Małych Zaboroczach 19, 
Czetausie 11 ,  Strzałkowie 16 i Zan iedw ie d-  
kach 4 , w cgóle 60 dusz płci męzkiey, zapi
sanych dorew izy i  1816 roku, zu rodzonemi po 
niey, ze wszelką należąca do nich ziemią i wszel
kiem zabudowaniem. Terminy  do targów na
znaczono teraźuieyszego 1828 roku  paździe rn i
ka  4 , 8 i 11 dnia.

Buchhalter Taranczuk .

3 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
y Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 

P o d a w a ć  się będzie z publicznego przez an- 
cyą targu,  pr ze terminowana  ewikcya W i te b -  

f lego Obywatela W ulf a  Rozenfelda , zawiera-- 
R e«t się w murowanym trzypiętrowym d inie
V y  T ł/r  »  _  ,  •* J  I c  w

, W itebsku  położonem, z przybudowańia-  
1 1 ziemią. Targi  naznaczone będą, na mocy 
a^u Rządzącego Senatu d. i3 maja 1827 ro- 

We 4 miesiące od dnia ostatniego wydru-  
0 Wania o tern w gazetach obu stolic i w K u -  
Jeixe L  tewskini;  w  jakie zaś mianowicie dni, 

tern uwiadomiono będzie osobno, w  tychże 
b eta ch .

Buchhal ter  Taranczuk .

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  o-  
glasza s i ę , iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadec tw a resz tanc i , mianowicie: Bazyli K i 
bałko, Jan Dawidowiez,  Cygani: Grzegorz R u -  
blewski  z żoną Anną i dziećmi synem Alexie-  
jem 4ro i córką T ć k lą  lysto-letuią;  Pio tr  Ru-  
blewski takoż z żoną Ulana i dziećmi synem 
Grzegorzem Gścio- i córką Katarzyuą 8mio-  
letnią  ,^Józef M arków  i Afanasi Hryhorjew*, « 
których pierwsi chociaż powiadali ,  że są w ło
ścianami: Kibałko tuteyszey g u be rn i ł , Boryso- 
wskiego Po w ia tu ,  Obywatela  Wołowieza ; D a 
widowie® , Niżehorodzkiey gubernii  i powiatu,  
Obywate la  Xięcia Piotra  Grudzińskiego, i cy
gani mieszczanami tuteyszey gubernii,  Powia to 
wego miasta Rzeczycy , lecz takie ich powia
danie po zahraney wyprawce w istocie niepo-  
twierdziły s ię;  Marków i Hryhor jew mieysea 
urodzenia i s tanu swego nie pamiętają; na mo
cy Imiennego Naywyższego ukazu 23 lutego 1823 
roku  uznani za włóczęgów i odesłani do Sy-  
boryi  na zaludnienie. Przymioty pomienionych 
włóczęgów: Kiba łko  wzrostu 2 arsz. 4 wiersz., 
twarzy okrągłey czystey, nosa miernego, oczu 
szarych, włosow na głowie, wąsach i brodzie 
świat lobląd, od urodzenią la t  3 6 ; Dawidowie® 
wzrostu 2 arsz. 7 wie rsz . , twarzy podługowa-  
tey, nosa małego krótkiego, oczu szarych, w ło
sow na głowie ciemnych, na wąsach i brodzie 
świalfohląd , od urodzenia la t  26 : Grzegorz
Rublewski  wzrostu 2 arsz. 41 wiersz., twarzy 
okrągławey,  nosa długiego oslrego, oczu kary cli, 
włosow ria głowie wąsach i brodzie cieinnobląd, 
od urodź cnia lal  60 ; Anna Rublewska  wzro
stu 2 arsz. 31 wiersz. , twarzy  okrągłey ciem- 
ney nosa miernego,  oczu k a r y c h , włosow na 
głowie czarnych,  od urodzenia  lat  5 5 ; P io tr  
Ruble wski wzrostu 2 arsz. wiersz , twarzy  
okrągłey ciemuey, nosa miernego, oczu karych, 
włosow na głowie wąsach i brodzie czarnych,  
na prawem oku bielmo, od urodzenia lat 4 8 i 
Ulana Rublewska wzrostu 2 arsz. 3 w ie r sz . , 
twarzy okrągłey,  nosa miernego, oczu karych,  
włosow na głowie czarnych, na brodzie z pra-

n



wcy strony b rodawka ;  Marków wzrostu 2 ars*. 
5 '  wiersz- , twarzy okrągławey, nosa wielkie
go,  szerokiego , oczu szarycb, włosow na głó
wne ciemnych , na wisach  i brodzie  rudych , 
od urodzenia lat  48 , i Hryhorjew wzrostu 2 
arsz. 4 f wie rsz . , twarzy małey sueliey , no^a 
miernego , óezu szarych,  włosow ua głowie 
oiemoyeh , na wąsach i brodzie błąd , od uror  
dzenia  la t  28; zatem jeśli pornienieui włoc/ęgi 
ukażą się do kogo należącymi, aby ten w proś 
bie o ich powrócenie  postąpi ł  podług istotney 
mocy pornienionego ukazu. Dnia 16 czerwca 
1828 roku.

Sowietnik i K aw ale r  Fribes.
Sekreta rz  F. Arcimowiez.

Naczelnik Stołu Zieniewicz.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż wzięci za nieokanie na piśmie świa
dec tw  aresztanci a mianowicie: Sierhiey Antonow, 
Michał  Zawadzki,  Jakub  H urnik Alexander  Zda
nowicz,  Jan Parfomowicz,  Iw'au Hryhorjew,  F ie 
dor  Andre jew,  i Tymoteusz bez nazwiska,  k tó 
rzy  powiadali:  pierwsi  dway że są włościanami: 
Antonow Kałuskiey gubernii  , Pererayślskiego 
P ow ia tu  ze wsi Hołowniua, obywatela  Tołs to-  
w a  ; Zawadzki  Ekateryuos ławskiey g u b e rn i i , 
Połuhradskiego P o w ia t u  , ze wsi Koczereżek , 
obywate la  Jana Kuzmicza Sawickiego, a dalsi o- 
s ta tni  mieysca urodzenia i s tanu swego niepa-  
miętają;  na mocy Imiennego N a y w y ż s z e g o  
ukazu  d. 23 lutego 1823 roku; uznani za włó
częgów i odesłani de Sybcryi na  zaludnienie. 
Przymioty pomienionych włóczęgów: Antonow
wzrostu 2 arsz. 5 wierz., twarzy okrągławey 
czystey, nosa miernego, oczu,szarych , włosow 
na głowic ciemnobląd, wąsy i broda wysiada,  od 
urodzenia lat 20; Zawadzki  wzrostu 2 arsz. 6 
wiersz.,  twarzy  okrągłey pełney pstrey,  nosa 
krótkiego szerokiego, oczu szarych, włosow na 
głowie ciemnobląd, ua wąsach i brodzie ruda 
wych,  od urodzenia la t  4o; Hurn ik  wzrostu 2 
arsz. 4 wiersz., twarzy czystey białey, nosa mier
nego, oczu szarych włosow, na głowie wąsach 
i brodzie światłobląd od urodzenia la t  4o; Z d a 
nowicz wzrostu 2 arsz. 6J wiersz,, tw'arzy po- 
długowatey,  nosa miernego, oczu szarych, włosow 
na  głowie świat łobląd,  od urodzenia la t  18; P a r -  
łomowicz wzrostu 2 farsz. 4 wiersz. , twarzy  
'okrągłey pstrey,  nosa krótkiego, oczu szarych, 
włosow na głowie wąsach i brodzie światłobląd, 
od urodzenia la t  5 o; Hryhor jew 2 arsz. 2 wiersz., 
twa rzy  pstrey, nosa miernego, oczu szarych, w ło
sow na głowie ciemnobląd, od urodzenia la t  20; 
Andre jew wzrostu 2 arsz. 6 wiersz. , twarzy  
okrągłey,  pełney, czystey, nosa miernego k r ó t 
kiego, oczu karyeh,  włosow na głowie wąsach 
i brodzie świat łobląd,  od urodzenia la t  27 i 
Tymofiey bez nazwiska wzrostu 2 arsz. 3 ’ wiersz., 
twarzy  okrąg ławey,  nosa miernego, oczu sza
rych,  włosow na głowie wąsach i brodzie św ia 
t łobląd, od urodzenia  lat  3o; zatem jeśli pomie- 
nieu i  włóczęgi okażą się do kogo należącymi, 
aby ten  w prośbie o ich powrócenie postąpił  
w  istotney mocy pornienionego ukazu. Dnia 13 
czerwca  1828 roku.

Sowietnik i K a w a le r  W .  Fribes.
Mińskiego Gubernialnego Rządu  Sekretarz  

R a d c a  Honorowy i Kaw ale r  Felic ian Arcimo- 
wicz.  Nacze lnik Stołu Zieniewicz.

3 Sąd Taxatorsko-Exdywiz.  na realizacyą 
s tosunków wierzycieli do dóbr  Damitr  i dalszych 
at lynencyów własności JP .  Ukryne przypowia -  
dających się, w mieście ptowym Te bzach  ufun
dowany ,  od dnia 3 o maja do 2 junii bieżące
go roku  słuchał  p roduktowych  sporów,* a d la  
przygotowania się do repl ik ,  załatwienia A k tó w  
z t radycyyuemi włodarzami,  dopełnienia Iride- 
gacyi, zweryfikowania Inwentacyi ,  Juryzdykcyą  
do dnia 2 8bra odłożył,  zamknięcie Izby Sądo-  
wey jo  dnia rzeczonego miesiąca jednego roku  
1828 zakreślił,  poczemże na niejawione p r e t e n -  
sye amissyą zapisze, i warunki  remissą objęte 
wypełni,  zapowiada.  1828 junii 5 dnia.

P rezyden t  Ziem. Tel .  E x d y  wizor  i K a w a 
le r  Jan  Jankowski .

Sędzia Z iemiTe lsz  Ignacy W oytk iew icz .
Ignacy Huszcza Pisarz  Ziem. Telsz.
Stanis ław Mackiewicz Regent .

3 Oświadczenie w Imieniu W .  Jmę Pana  
Jana  Józeffowicza Krzyżewicza Chorążego b. 
W oysk  Polskich dziedzica majętności Pe t re l  
w  ogólności zwauey w  Powiecie  Tclszewskim 
sytuowaney,  czyni się w następney rzeczy: w  
Kuryerze  Li tewskim w Nrze 24cpn za posrze- 
dnictwem Policyi Guberuskiey Gubernij  Mohi-  
lewskiey zaawizowano zostało, że nieżyiąey do 
piero Stanis ław Tnmaszewicz Krzyżewicz Ma
jor Brygady K a w a le r  różnych Orderów,  w  r o 
ku  1828 apryla 12 d. niezostawując po sobie 
żadnych dyspozycyi bezpotomnie zszedł z tego 
świata,  po którym summa rubli  100,000, r u c h o 
mość i wszelki dobytek na sukcessorow nay-  
bliższych koleją na turalney  sukcessyi spłynęła,  
do osiąguieuia którey,gdy Policya tameczua przez 
Awizacią sukcessorow wezwała, przeto oświad
czający się Jan  Józeffowicz Krzyżewicz Chorą 
ży, będąc bratem stryjecznym zeszłego Stanis ła
wa  Krzyżewicza Majora, zgłasza się pi*zed P u 
blicznością , że wszelka puścizna po zmarłym 
prosto do Protesfauta  Jana Krzyżewicza nale
ży, i żeby Pol icya nikomu do przybycia w nay-  
mnieyszey ilości nie wydała,  prosi. Ja k o w e  o-  
świadczeuie do awizacyi pod&ląc własną ręką  
podpisuję. D a t t  1828 r. junii 11 d.

Jan Krzyżewicz Chor.
W o l n o  drukować  W i l n o  dnia o 1 czerwca  

1828 roku A. Powstański  Prez.  Kom. Cenz. 
W i leń .  R adca  Koli.  i Kawaler .

Exekutorowie ś. p. zeszłego . IW. Biskupa 
i Sufragftna Kurlandzkiego Kossakowskiego, ogła
szają: i i  w skutek woli jego testamentowey wy- 
przedawać będą przez publiczną licytucyą wszel- < 
k |  po niin pozostałą ruchomość, mianowicie skła
dającą się z pierścieni brylantowych , z zegarków
1 tabakierek złotych, z złotego krzyżyka z łańcusz
kiem, z srebra Biskupiego i stołowego, z futer  roz
maitych, z garderoby, z koni, zaprzęgów, pojazdoW, 
meblow, z ksiąg duchownych i dalszych drobniey- 
szych rzeczy, takowa iicytacya odbywać się będzie 
w domie kapitulnym na ulicy Zatnkowey pod N- 
170 w mieszkaniu dolnym po prawey ręce przy 
bramie,  zacznie się o godzinie Butey ranney dni#
2 następującego miesiąca julii, i trwać będzie k a Z -  
dodzienriie aż do ukończenia zrana od godziny $ 
aż do 12 a poobiedzie od 3 do 6, wyjąwszy duł 
świąteczne. Dnia 25 junii 1828 r. Exekutor  Nad' 
worny Sowietnik Józef Eysymon.

B o g u s ła w  B ia ło b ło c k i  R e g e n t .
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowskł'


